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Nawałnica ze wschodu. 
O przeniesienie bolszewizmu do Polski. 


Jeden z przyjaciół „Czasu" otrzymał 
następujący list z Petersburga, który „Czar 
sowi” zakomunikował, celem ogłoszenia wy- 
jątków, mających ogólniejszą doniosłość. 

Nie wiem, czy zdajecie sobie sprawę 
z niesłychanego rozbicia, w jakiem znalazło 
się tulaj polskie społeczeństwo, i z niebez- 
pieczeństwa, jakiem rewolucya bolszewicka 
grozi Polsce na przyszłośc, Polskich stron- 
nictw jest lutaj w tej chwili trzy, ale każde 
z nich dzieli się na kilka grup: 

1) Pierwszem stronnictwem jest Koło 
międzypartyjne, to jest właściwie narodowa 
demokracya. Koła stoi na gruncie, że koa- 
licya musi zwyciężyć i popiera ją bez za- 
sirzeżeń. 

2) Drugie stronnictwo tworzą grupy, 
popierające państwowotwórczą pracę w kra- 
ju. Tutaj należy grupa konserwatywna. W 
ostatnich czasach niemal wszyscy  realiści 
zerwali z narodową Uemokracyą. Ducho- 
wieństwo (razem z episkopatem) idzie nao- 
gół przeciwko narodowej demakracyi, 

Drugą, zbliżoną do poprzedniej pod 
względem społecznym grupę, tworzy grupa 
Pracy narodowej. Trzecią tworzy komitet 
demokratyczny (Lednickiego). Dalej idą 
mniejsze grupy: radykałów polskich, demo- 
kracyi chrześc., stronnictwa patryotycznego, 
ludowców i t. p. — Wszystkie te grupy ra- 
zem wzięte tworzą blok stronnictw, popie- 
rających rząd w kraju, a znajdują się w 
ostrej walce z Kołem międzypartyjnem. 

Bardzo charakterystycznym też punk- 
łem dla oceny stanowiska Koła  międzypar- 
lyjnego w sprawie polskiej, jest kwestya je- 
go stosunku do przyszłego ustroju polskie- 
go. Z zagranicy przyszła najsu- 
rowsza wskazówka, aby Koło «- 
świadczyło się za republiką i za 
wszechwładzą sejmu, a przede- 
wszystkiem przeciwko powoła: 
niu na tron dynastyi habsbur- 
skiej, Niewątpliwie w najbliż- 
szych dniach usłyszycie echa te- 
go rozkazu w Królestwie, bo 
wpływ tutejszej endecyi na kra- 
jową jest szybki i znaczny. 

Trzecim stronnictwem są polscy socya- 
liści złożeni znowu z trzech grup: soc.-de- 
mokracyi i dwóch odcieni P.P.S. (lewego i 
prawego). Przed paru dniami, wszystkie 
lrzy grupy zdecydowały się przystąpić do 
popierania bolszewizmu. Zwłaszcza przystą- 
pienie prawego odcienia P. P. S. do bolsze- 
wizmu wywołało senzacyę, ogólnie bowiem 
zrożumiano, że musi to oddztałać na P.P.S., 
działającą w Królestwie, którą popchnie to 
niewątpliwie w objęcia ruchu bolszewickie- 
go. Rząd bolszewicki wytęży wszystkie siły, 
aby w Królestwie wywołać ruch bolszewicki. 


Pomijając inne względy będzie działał 
i ten, że jest ta jedyna droga, aby można 
uzyskać—przy samostanowieniu—uchwałę za 
ulrzymaniem łączności Polski i Rosyi. Mo- 
że się łudzą, ale tak tutaj bolszewicy ogól- 
nie sądzą. Nie lekceważę sobie bynajmniej 
doniosłości usiłowań, aby hasła holszewickie 
rzucić między lud ı robotników w Króle- 
stwie. Przed paru dniami, korzystając ze 
sposobności, sześciu agitatorów kholszewie- 
kich uzyskało przepustki dła przedostania 
się do Królestwa. Wystarał się o nie Lesz- 
czyński. Za tymi sześcioma pójda zapewne 
i dalsi, Wielką wagę przywiązują lutejsiso- 
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cyaliści do agitacyi, jaką rozwiną w P. 
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du warszawsk pustek Warszawa — 


wracani na hasła bolszewickie, a przede- | Brześć Litewska loby rzeczą wysoce o- 
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dają bolszewicy ulność, że tutej 
emigracya przesiąknie pragnieniem 
Istotnie te wielkie masy „b 
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: o i dopiero za pośred-- 
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ie Rosyi przez Peter- 
ie- | sburg i Mińsk do m.ejsca rokowań pokojo- 
wych przybyli. Dotychczas lekceważona 
kwestya udziału Polski w rokowaniach sta- 
nowi istotne kryteryum wartości i zastoso- 
wania prawa samoslanowienia. 


agitacyi—to zarzewie możliwych 
komplikacyi po ich powro?ie do kraju. Głów- 
nie jednak liczą bolszewicy na wojsko, któ- 
rego oddziały obrabiają obecnie nader for- 
sownie ich agitatorzy—nie zupelnie bez skut- 
ku! jest plan, aby je utrzymać do końca 
razem i wprowadzić do Polski, jako osobne 
kolumny pod bronią. 

Q sytuacył w Rosyi cóż Ci napisać ? 
Jest ona coraz to straszniejsza. Rosya si 
cza się i jeszcze staczać będzie w przepa 
Jestto społeczna burza, która dopiero 
rozpółała. Szaleje nad Rosya i nad nasz 
mi ziemiami, niosąc Rosyi upadek politycz- 
ny na długie luta, ale zarazem zatratę na- 
szego dobyiku na Rusi i Ukrainie 

Rządzą Rosyą elementy skrajne, gote- 
we na szalone eksperymenty, na zadanie raz 
na zawsze ciosu kuiturze rolnej, na położe- 
nie kresu egzystencyi sądów, władz, ban- 
ków, przemyslu. Spodziewajcie się na naj- 
bliższe czasy dalszych szaleństw, da rze- 
zi, dalszych zniszczeń — i niestety dalszego 
„omartwienia terytoryi*, a dewszystkiem 
Białej Rusi, Ukrainy, Wułynia i Podo! 

Oby nas Bóg ochroni? od przeniesie- 
nia czegoś podobnego do Polski. 


Komunikat austryacki. 


owych. W walkach dnia 
14 do 15 stycznia wzięliśmy do niewoli 12 
oficerów i przeszio 300 żołnierzy. 
Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. 17 s yc: 
ZACHODNI 


. Urzędownie donosza. 


EREN. Nie było wiek- 


szych czynnożei bojowych. Na wielu odcin- 


kach frontu potyczki wywiadowcze. Na pół- 
no: od Paschendaele, nad Scarpą, koła Ven. 
dhuille i koło Saint Quentin wzięto do nie- 
woli trochę Anglików. 

WSCHODNI TEREN. Nie nowego. 

MACEDONSKI TEREN. W łuku Czer- 
ny wzmożona czynność artyleryi. 

WŁOSKI TEREN. Położenie nie 
zmieniło się. W czasie bezskutecznych ob- 
fitych w straty ataków w dniu 14 i 15 b.m. 
utracili Włosi w jeńcach 12 oficerów i prze- 
szło 300 żołnierzy 


Minister Stecki o po- 
trzebie policyi w Polsce. 


W wywiadzie ze współpracownikiem 
„Gazety Porannej* minisler spraw we 
nych p. Jan Stecki powiedział co następuje 
o potrzebie wojska | 

Potrzeba jego jest paląca. Przecież 
policya musi być zorganizowana wojskowo. 
Korpus to będzie znaczny, 1 bowiem po 
10 policyantów na gminę w , niezbędną 
ędzie rzeczą powołanie jakic 
dzi, a nie wliczam w to 
jak Warszawa, która posiada 1600 milicyan- 
tów, Łódź—1000. 

W warunkach, kiedy społeczeństwo na 
ogół szanuje prawo, kiedy żadne niespo- 
dzianki nie zakłócają biegu życia publi 
nego, jak np. w Anglii, wystarcza 


Ludendorff. 


Interwecja cerarza Karo- 


la na rzecz robotników. 
WIEDEN 


noszą, kazał 


ętrz- 


Jak dzienniki wieczorne do- 
ie cesarz złożyć dokładne 
sprawozdanie o sytuacyi wytworzonej przez 
ajk robotniczy i polecił władzom, aby 
łały z całą energią w tym kierunku, iżby 
yczenia robotników, co do lepszego ure- 
gulowania stosunków żywnościowych, były 
uwzględnione. 


Słowianie iCzesi przeciw 
uszczupleniu praw Polski 


cyant na stutysięczny Hum. U nas jednak- 
że służba ńsiwa publicznego musi A 
być daleko liczniejsza. do samostanowienia. 


WIEDEN. Na wczorajszem posiedze- 
niu komłsyi budżetow^j dr. Benkowicz imie- 
niem związku połudr: wo - słowiańskiego i 
związku czeskiego wysiosował do prezyden- 
ta ministrów zapytanie, czy rząd gotów jest 
użyć swego wpływu na rząd wspólny w tym 
duchu, by dojście do skutku pokoju nie by- 
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powyższym tutułem z pol-fło zagrożone przez jakiekolwiekbądź zamia- 
skiej strony, któr dzi, iż wo- | ry ane! mocarstw centralnych, zwłasz- 
bec dzisiejszej konjuktury, g rewolu cza przez jakiekolwiek uszczuplenie wolnego 


prawa samostanowienia o sobie ludów w 
Polsce, Litwie i Kurlandyi, powtóre wsku- 
tek tego, że przedstawiciele mocarstw cen- 


rząd rosyjski ogłosił swoje desinteressem 
w sprawie polskiej, kwestya udziału Pala- 
ków w rokowaniach pokojowych była wlaś- 
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nie za wiersz 
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hal. -Drobne 


Wyrazy Uusłym drukiem podwójnie. 


tralnych zajmują wprost sprzeczne stanow 
sko wobec przedstawicieli Rosyi co do pra 
wa samostanowienia grup narodowych, któ- 
re dotychczas nie miały. państwowej samo- 
dzielności. | 


Uwolnienie 5.000 żołnierzy 
polskich. 


WIEDEN. Jak się nasz korespondent 
dowiaduje ma być wypuszczonych na wol- 
ność około 5.000 polskich jeńców z obo- 
zów w Csot, Pacsva i Plan. 


Bolszewicy przygotowują 
dekret mobilizacyjny. 


PETERSBURG. Dzienniki donoszą, iż 
w Rosyi ma być wydany dekret mobilizują- 
cy wszystkich mężczyzn od 18 do 32 roku 
w razie, gdyby rokowania w Brześciu Li- 
tewskim miały być przerwane. 


Zboże zamiast wojska? 
ROTTERDAM. „Nieuve Rotterdamsche 


Courant” w artykule zwraca uwagę na dzi- 
siejsze sprawozdanie Biura Reutera, że rząd 
amerykański zamyśla wysłać do Europy zbo- 
że zamiast wojsk i pisze: Alternatywa „żoł- 
nierze lub zboże“ znaczy tyle, że niema 
dość okrętów na jedna i drugie razem. 


BERLIN. W sprawie wiadomości z Wa- 
szyngtonu, że Ameryka chce posłać do Eu- 
ropy pszenicę a nie wojsko, pisze „Nord, 
Allg. Ztg.“: Wiadomość rozpowszechniona 
przez Biuro Reutera w formie wysoce półu- 
rzędowej jest drugim ciężkim ciosem dla 
koalicy w ciągu czwartego roku wojny. Je- 
żeli wiadomość tę pozbawimy wszelskich u- 
przejmych omówień, to wyniknie postano- 
wienie by w przeciągu czasu, który da się 
objąć okiem, nie pójść na pole bitwy w 
Europie. 


KRONIKA. 


Rozłam w Narodowej Demokracji. 
Szereg wybitnych ziemian, którzy do nieda- 
wna sympałyzawali z narodową demokracyą, 
zerwawszy ostatecznie z tem stronictwem, 
przystępuje obecnie do założenia własnej 
organizacyi mającej na celu: zgrupowanie na 
gruncie hezpartyjnym do czynnej współpra- 
cy w odbudowie Państwa Polskiego wszyst- 
kich żywiołów, uznających konieczność a) 
bezwzględnego posłuchu, dla Rady Regen- 
cyjnej, b) poparcia programu rządowego, 
polegającego na jaknajszybszej budowie pań- 
stwa polskiego wraz ze wszystkiemi jego ar- 
trybutami, c) podporządkowanie się legal- 
nej, t. j. ustanowionej przez Radę Regen- 
cyjną władzy polskiej, i przeciwstawianie się 
w ten sposób stanowczy czynnikom obstruk- 
strukcyjnym. 


Polska w kalendarzu gotajskim. W 
kalendarzu gotajskim na 1918 r., który do- 
piero co pojawił się na półkach księgarskich, 
wymienione jest na stronie 880 w liczbie 
państw samodzielnych państwo polskie. Ka- 
Jendarz gotajski wychodzi 155 lat. W rocz. 
niku 32 z roku 1795 znikło imię Polski, a- 
by pojawić się znów po 123 latach. Pod ru- 
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bryką „Polska“ podaje wspomniany kalen- 
m: Królestwo niezależne (od Rosyi), u- 
tverzone przez akty niemiecki i austro-wę- 
vierski z d. 5 listopada 1916. Dziedzi 
monarchia. Następnie wyliczenie wia 
„wych, mianowcię Rady Regen yinej 
i netu, komisyi przejściowej T. Rady Š 
naczelnych władz krajowych i okupacyjnych. 
Lista ministerstwa jest zestawiona niedokład- 
nie. Podano np., że tekę sądownictwa ob- 
jął Parczewski, tekę wojny Rozwadowski. 
Następnie wyliczone są przedstawicielstwa 
konsularne w Warszawie: duńskie, holender- 
skie, norweskie, perskie, szwajcarskie, szwedz- 
kie i hiszpańskie. W końcu zamieszcza ka- 
lendarz najważniejsze daty statystyczne Kró- 
lestwa Polskiego. Obszar Królestwa wynosi 
126.000 kilometrów kwadratowych, ludność 
13 milionów, z czego na Polaków przypada 
73.2 proc, na żydów 14.9 proc., Rosyan 
4.7 proc, Niemców 5.5 proc., Litwinów 2.6 
proc. 


Nowe podwyższenie cen tytoniu. B. 
kor. donosi z Wiednia: Dziś następuje ogól- 
na podwyżka cen towarów tytoniowych. Za- 
rząd skarbowy. był do tego zarządzenia zmu- 
szony z tych samych pobudek, które zawa- 
żyły przy poprzedniej podwyżce cen tytoniu 
w Jatach 1916 i 1917. Nowe ceny są nastę- 
pujące: Cygara: Gratositas 75 hal., Regalia 
media 50 hal., Havanna Virginia 48 hal., Tru- 
buccos 44 h., Britannica 36 h., Virginia 24 
hal., Kuba, Portorico 22 h., Brasilia Virginia 
18 h., Portorico 16 h., mieszane zagranicz- 
ne (Auslaender) 12 h., Cigarilos 11 h., Pa- 
pierosy: egipskie, trzecia sorta 16 h., Da- 
mes 14 h., Damskie 8 h., Sport 6 i pół h., 
Węgierskie 2 i pół h., Tytoń papierosowy: 
najprzedniejszy turecki 100 gr. 22 k. przed- 
ni turecki 25 gr. 3 k., przedni hercegowiń- 
ski 25 gr. 1 k. 80 h., najprzedniejszy wę- 

ierski 25 gr. 60 h. Tytoń fajkowy: mieszan- 
ka cesarska 25 gr. 42 h, tytoń krajowy 
(Landtabak) 25 gr. 14 h. Tabaka do zaży- 
wania drożeje przeciętnie o 20 do 25 proc. 


Szczęśliwi leguni. Największa wygra- 
grana w onegdajszem ciągnieniu Loteryi Le- 
gionów polskich padła na Nr. 14958, będą- 
cy w posiadaniu grupy legionistów na. fron- 
cie wschodnim. Będzie dla nich te 60.000 
jb: pociechą i pomocą nie lada. 


~ Obłąkani złodzieje. Pisma galicyjskie 
coraz częściej donoszą o obłąkańcach zwol- 
nionych z wojska, uprawiających proceder 
złodziejski z nadzwyczajną zręcznością. Z re- 
guły policya ich aresztuje a sąd uwalnia, ja- 
ko niepoczytalnych, a ci, pewni bezkarności, 
tym zuchwalej kradną. Szkody, wyrządzane 
przez nich, idą w dziesiątki tysiący koron 
(w sklepie Dattnera na Każmierzu w Kra- 
kowie 25 tys., u p. Zarzyckiego 30 tys. itd.) 
Nieobłąkani udają chorobę umysłową, wy- 
wołują zbiegowiska i rozpoczynają łowy w 
tłumie. Kilka podobnych wypadków było 
już w „Krakowie. Prasa coraz głośniej nawo- 
lywać poczyna da oddawania tych niepoczy- 
talnych sd ściślejszy dozór, jeśli już sądy 
nie mogą ich skazywać. 


b MASTA | OKOLICY 


Z Rady m. Dąbrowy. 


(Dokończenie). 


R. Stroiński obstając za dolych- 
czasową aprowizacyą w gorących słowach 

potępił krętą politykę magistratu, 
Zarząd którego zaledwie z trudnością i kiep- 
sko prowadzi sprawy swoje. Na każdym 
kroku bowiem daje się odczuć brak ja- 
kiejkolwiek inicyatywy, a gospo- 
darka cała prowadzona jest chaotycznie. Nie 
tylko ja — mówi r. Stroiński — ale większa 
część mieszkańców nie wierzy, aby magi- 
stracka aprowizacya miała być lepsza od o- 
becnej. Nietylko nie będzie lepsza, ale bez- 
warunkowo gorsza. Aby tak skomplikowa- 
na maszyna szła dobrze, trzeba dobrego ma- 
szynisty, któryby nią kierował. Przemówie- 
nie to przewodniczący ustawicznie przerywa, 
przywołując mówcę do porządku. Odpiera- 
jąc zarzuty 


prezydent wyjaśnia, 


że ježe! magistrat poczyna robić jakieś kro- 
miasta i je- 


ki to ma ña myśli tylka dobio 
go mieszkańców. 

W sprawie tej za 
dyr. Żakowski, inż. Zam 
inni. Z ień 
mówcy wszyscy są 
wi: acyą 


yła można, że 
ychs:asową apro- 


Woium zaasact.. 


R. K Srokowski; 
sił do prezydyum wniosck na 
prosić K. Z. przy K. R. o 
cyę miasta a to zgodnie z 
szością głosów uchwałą 

Wniosek poddano ponownie pod tajne 
głosowanie i uchwalono go większością 26 
głosów, bo przeciw 16. 


wtórnie zglo- 
piśmie, aby 
żą aprowiza* 
zapadła już więk- 


O dodatki drożyźniane diz Magistratu. 


R. Zaremba stawia wniosek, aby 
propozycyę Magistratu uchylić 
i za ubiegły kwartał żadnych dodatków nie 
przyznawać a to z tego powoda, żeby nie 
cofać się wstecz w stosunku do zapadłych 
już uchwał. Wniosek ten 29 gł. przeciw 16 
gł. uchwalono. 


Dom izolacyjny. 


Referuje sprawę naczelnik wydziału 
technicznego inż. Dębski. Dom izolacyjny 
ze względów na szerzącą się epidemię tyfu- 
su plamistego jes} konieczny, gdyż zdarza 
się dziennie kilka wypadków zasłabnięć na 
tyfus. Chorych umieszcza się -w barakach 
szpitalnych, natomiast otoczenia chorego nie- 
ma obecnie gdzie umieścić. Koszt wiządze- 
nia domu izolacyjnego oblic: ty- 
sięcy koron. Wszystkiemi głosami uchwa- 
lono upoważnić Magistrat do urządzenia po- 
trzebnego domu izolacyjnega, a koszta po- 
łecono zapisać do budżetu na r. b. 


Asenizacya miejska. 


enie ase- 
ze 


Magistrat zaprojektował urząd: 
nizacyi miejskiej, która jest koni 
względu na śrubowanie cen przez prywat- 
nych przedsiębiorców. Koszterys przewidu- 
je na urządzenie tego przeć iorstwa po- 
trzebę 56 tysięcy koron. Według oblicze- 
nia koszta zaamortyzują się w przeciagu ro- 
ku, gdyż dochód roczny obliczone na 60 ty- 
sięcy koron. 

Uchwalono, aby Magistrat sprawę zba- 
dał jeszcze dokładniej, urządzenie przedsię 
biorstwa rozszerzył a sprawę przedstawił na 
następnem posiedzeniu. 


- Budżet szkolny. 


Czlonek wybranej komisyi szkolnej dyr. 
Wł Zukowski odcżytał zebranym r 
pracy i uchwałę, zapadłą po zazuajowieniu 
się ze sprawami szkolnictwa. Budżet szkol- 
ny w roku bieżącym przewiduje 


242 tys. 228 k. 


czyli o 22 tysiące więcej aniżeli roku ze- 
szłego. Budżet ten uchwalono z małemi za 
strzeżeniami, przewidzianemi we wniosku p. 
Zaremby. Przyjęto również wniosek p. Sro- 
kowskiego, aby na przyszłość budżety szkol- 
ne uchwalać od 1 stycznia do 31 grudnia. 


Komisya szacunkowa. 


Do Komisyi szacunkowej dla nierucho- 
mości miejskich wybrano r. r. Grabińskiego, 
Zukowskiego, Kasprzyka, Bednarskiego, Bie- 
chońskiego i Stroińskiego. Na zastępców r 
Kowalczewskiego, Włodarkiewicza, Bąbc: 
skiego, Babiucha, Starkiewicza i Mauzager 


Taksa cmentarna. 


Propenowaną przez Magistrat taksę 
cmentarną uchwalono jednogłośnie, poczem 
r. Mazurek w imieniu V kuryi wystąpił 


z protestem przeciw „Gazecie Palskiej* 


czując się w imieniu swej partyi dotkniętym 
naszemi uwagami o jej stosunku da piekar- 
ni miejskiej, O brutalnym tonie „proles- 
tu“ świadczy fakt przywołania p. Mazurka 
przez p. prezydenta da porządku. 


Piekła 


narobił r. Stroiński występując z deklaracyą 
w imieniu wyborców kuryi Il b. i III 


Redak or i wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


Ńr. 15. 


przeciw Magistratowi. 

Protest 7 
strat © 
zane 


g'e p 


zał się ra tem, że Magi- 


y a nagłe wnioski vwią- 
budżetem, wysunicte jako ng- 
echod:ą wbrew woli niektórych rad- 


i| nych i grup. 


Prezydyum przyjęcia takiego protestu 
odmówiło (?) uważając protest za niesłusz- 
ny, krytykujący magistrat przedcześnie. Wy- 
wiązała się na ten temat dłuższa dyskusya, 
w której zabierało głos kilka radnych. 


Przyjąć, czy nie? 

W przemówieniach tych radni byli za 
przyjęciem i za zaprotokułowaniem zgłosza- 
szonego przez r. Śtroińskiego protestu, Mi- 
mo to prezydyum wniosku 


mo. przy- 
jąć nie chciało. Ostatecznie prezy- 
dyum wniosek przyjęło, ale w imieniu Ma- 


gistratu przewadniczący za gł 
krytyki tej nie przyjmuje osobiście do wia- 
domości, uważając ją za przedwczesną. 

Na tem posiedzenie zamknięto, wyzna- 
czając następne na dzień 30 stycznia. ( Ł) 


(d) Przedstawienie niedzielne. Prócz 

dni rewolucyi p. t. „Wykradzenie 
waka” i operetki „Ach! te leguny!* 
* należy w programie teatru „Śmiech 
i Łza” dział koncertowy p. t. Humor i saty- 
ra", który rozpocznie gra wirtuoza-skrzypka 
wychowanka konserwatoryum  wiedeńskieco 
p. E. Giżejewsliego. Dalej odczyta p. Da- 
browska list legionisty Jasia do swej naj- 
milszej Kası; piesn nastrojową „Wale nocy 
na pozysyi“ wykona, p. Gawroński, przy 
współud: jale chóru. Trójka superarbitrowa- 
nych legionistów, wystąpi z szeregiem arcy- 
wesolych sztuk magicznych. Dział ten za- 
kończy kwintet „nieszcześliwych" inwalidów, 
z reż. p. Dolińskim na czele, Conferencier- 
kę prowadzić bedzie. kierownik literacki te- 
atru, p. Eilien. 


(d) Radny Mazurek ma głos! Ponie- 
waż na każdem posiedzeniu Rady miejskiej 
ktoś musi zająć się wymyślaniem „Gazecie 
Polskiej” zato wykazuje sprawozdaniami 
całą lekkomyślność obecnych rządów magi- 
strackich, nie dziw, że i w środę odbyła się 
taka sama szopka oburzenia wyreżyserowana 
w górnych sferach magistratu—a wykonana 
nieudolnie, z jąkaniem i przerwami przy czy- 
taniu nieswojego rękopisu przez p. radnego 
Mazurka. Zważywszy że Szanowny Rajca nie 
bardzo sam-wiedział co czytał — nie bierze- 
my jego wywodów zbyt seryo, nadmieniając 
tylko, że jeśli pp. radni socyalistyczni wraż 
z swoim magistratem chcą udowodnić że le- 
ży im na sercu dobro ludu a nie co* inne— 
to mając większość niech otworzą piekarnię 
miejską. Ta pomoże ludności jęczącej pod 
wyzyskiem PP. majstrów piekarskich więcej 
korzyści niż wszelkie „robione“ oburzenie 
na „Gazetę Polską" oraz lubelskie p. Lubo- 
dzieckicyo wystupy. 


A E WRS M 


ilustrowane, powieściowe, humorystyczne, 


nolesowe, pugilaresowe, ścienne, polewa 
Biuro dzienników 
„JAŃKIEAG, 


dąbrowa, ul Sabieskiego ne 5. 


na mężką i damską robole do magazyna 


M. Rzepeckiego. 


ul. K ólu Jina Sobirskirzo 6 19 
w Dąbruwie. 190 


się, że | 


| Potrzeh wzdninychczeldników 


Gre towarzyską „FLIRT 
utrzymuje na składzie i poleca 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
„JANINA* 


w Dąbrowie, ul. Sohieskiego nr. 15, 
ED. -f aiw 


LE 


SESESESESESESESPSESESESESE: 
z5252525252575252575252525 


gaje leczy „LAIN w 


ETZ="WEZW IZ GZW ZW 
(2° M. Rzepecki | 
UE pierwszy polski magazyn obuwia U 
f zaopalrzony na zimowy sezon w duży | 
|f zapas obuwia po cenach nader przyst, 
Dabrowa, ul, Sobieskiego Nr. 19. 9 
EIAS ANA AN ŻY) 
porma 52 749 SPFESZGZSZA. 
ir 
G TOWARZYSTWO FARBIARSKIE 4 
ajduteie lylko najpraktyć zniejszą, nieszko- 
arbe do Farbowania i przelarbowa 
nia domowym sposobem wszelkieh le 
ryałów we wszysikieh najmodnieiszych 
kolorach, 
Wystrzegać się naśl?down ciw! 

Da nabycia we wszystkich składach ap- 
LM A 
(6424%440475 25252526 252525252425, 
EGZEMĘ wyrzaty skóme i li 
zalwier. przez Urząd Lekarski. CENA 6 
HOR. Sprzedaż w aplekach i składach 

aptecznych, 

Główny skład na Królestwo Polskie 
APTEKA K. DOROÓCINSKIEGO 
W RADOMIU. 


OSTRZEŻENIE. 


ajcie się podrabiaczów i żądazcie 
w Składach Aptecznych larbę 
do użylkn domowego 


„Palatyn“ 
Wyroba Laboral, farbiarsko chemicznego 


JANA WŁ. SZULCA i S-ki 


Łódź. Długa 5. 1284 1 


2. 


"KURIER 
ŚWIĄTECZNY 


ILLUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY. 


| 54-ty ROK 
[i wydawajabywa 

PRENUMERATA: KORON $-- 

Kwartalnie z przesyłką pocztową. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
ULCIA SENATORSKA 2830. 
OO C ACK 


P R k +. pokoju umeblowanego 
OSZUKUJĘ przy rodzinie. Zgłosze- 
nia w Administracji „Gazety Polskiej”. 
1341-1-2 
nieostrożne i nieopatrzne wydrukowa- 
nie ogłoszenia w sprawie pracowni p. 
Zucha składa na K. B. K. kor. 50. 
Grządzielski. 


s 


Drukarnia „Gazely Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej. 


